
Po zakończeniu Cena 50 gr Nakład 105 500 1327 kij na wysokości 1880 km

wizyty
przyjaźni
Depesze do przywódców
Bułgarii, Węgier
i Rumunii

Jak podaje PAP, po po­
wrocie z wizyty przyjaźni 
polska delegacja rządowa 
w wystosowanych do przy­
wódców partii i rządów Bul 
garii, Węgier i Rumunii de­
peszach, przekazała gorące 
pozdrowienia bratnim na­
rodom i serdeczne podzię­
kowania za życzliwe przy­
jęcie w czasie gościny yy ich 
krajach.

I Sekretarz Komitetu Cen 
tralnego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej 
Władysław Gomułka i Pre­
mier Józef Cyrankiewicz 
złożyli w imieniu polskiej 
delegacji rządowej życzenia 
pomyślności i owocnej pra­
cy w budownictwie socja­
lizmu.

CZY

WIELKOPOLSKI

Kiedy
w „Sputniku

wystartuje
człowiek?

Rozmowa z prof
J. A. Pobiedonos-

cewem na str. 3

Rok XIV Wydanie A Poznań, piątek 16 V 1958 Nr 115 (4444)

Polska delegacja partyjno-rządowa
powróciła do Warszawy

z wizyty w bratnich krajach
Powitanie na Okęciu Przemówienie Wł. Gomułki

Trzeci sputnik radziecki
krąży wokół Ziemi

MOSKWA (RAP)
W czwartek około godz 13 

agencja TASS podała następu­
jący komunikat:
. „Zgodnie z programem Mię­
dzynarodowego Roku Geofi­
zycznego, 15 bm. w ZwiązKU 
Radzieckim wyrzucono w prze 
strzeń trzeciego sztucznego sa­
telitę Ziemi.

Celem wystrzelenia nowego 
sztucznego księżyca jest prze­
prowadzenie badań nauko­
wych w górnych warstwacn 
atmosfery oraz w przestrzeni 
kosmicznej.

Orbita, na którą wszedł sput 
nik, jest nachylona względem 
płaszczyzny Równika ziemskie­
go pod kątem 65 stopni.

(Oznacza to> że nowy sztucz 
ny księżyc będzie można oglą­
dać również w Polsce).

Według pierwszych danych- 
największa wysokość orbisy 
nad powierzchnią Ziemi wy­
nosi 1.880 kilometrów, a okres

WARSZAWA (PAP)
15 bm. w godzinach popołudniowych powróciła do Warszawy pol­

ska delegacja partyjno-rządowa z I sekretarzem KC PZPR — Wła­
dysławem Gomułką 1 członkiem Biura Politycznego KC PZPR, pre­
zesem Rady Ministrów — Józefem Cyrankiewiczem na czele, któ­
ra bawiła z wizytami przyjaźni w Ludowej Republice Bułgarii, Wę­
gierskiej Republice Ludowej i Rumuńskiej Republice Ludowej.

Na udekorowanym barwami Biura Politycznego KC PZPR 
narodowymi lotnisku Okęcie — Stefan Jędrychowski, Igna- 
delegację witali: członkowie cy Loga-Sowiński, Jerzy Mo- 

J rawski, Adam Rapacki, Alek­
sander Zawadzki: wiceprezesi 
NK ZSL — marszałek Sejmu 
Czesław Wycech i Bolesław 
Podedworny. sekretarz gene­
ralny CZ SD — Leon Hajn, 
sekretarze KC PZPR — Witold 
Jarosiński i Zenon Kliszko, za 
stępca przewodniczącego Ra­
dy Państwa — Oskar Lange, 
wiceprezesi Rady Ministrów 
— Piotr Jaroszewicz i Zenon 
Nowak, sekretarz Rady Pań­
stwa Julian Horodecki, człon­
kowie Rady Państwa, ministro 
wie, członkowie KC PZPR, 
generalicja, przewodniczący 
Prezydium Rady Narodowej 
m. st. Warszawy — Zygmunt

140-LECIE UNIWERSYTETU WARSZAWSKIEGO
Uroczysty orszak poprzedził poczet sztandarowy studen-

tów UW. CAF — fot. Tymiński

Dodatkowe kredyty
dla Kalisza i Leszna

(Inf. wł.)
Prezydium WRN przyznało 

z rezerwy inwestycyjnej 900 
tys. zł. dla Wydziału Zdrowia 
MRN w Kaliszu. Kwota ta po­
zwoli przyspieszyć roboty wy­
kończeniowe przy budowie 
szkoły pielęgniarek.

W związku z Szybowcowy­
mi Mistrzostwami Świata, 
które odbędą się w czerwcu w 
Lesznie- sąsiadujące miejsco­
wości — Osieczna i Strzyżewi­
ce zostały przeznaczone na po­
szerzenie terenu mistrzostw. 
W celu podniesienia poziomu 
czystości i wyglądu estetycz­
nego tych miejscowości — Pre 
zydium WRN przyznało z fun­
duszu „Koziołków" 200 tys. zł. 
Prezydium PRN wykorzysta tę 
kwotę na remonty kapitalne 
budynków i urządzeń komu­
nalnych. (mh)

14 bm. z okazji 15 rocznicy po­
wstania na terenach Związku 
Radzieckiego I Dywizji Pie­
choty im. Tadeusza Kościuszki 
odbyło się w I Praskim Pułku 
Zmechanizowanym noszącym 
imię Tadeusza Kościuszki 
spotkanie z weteranami „Ko­
ściuszkowcami”. Podczas uro­
czystości odbyła się defilada 

wojskowa.

Dworakowski. posłowie na 
Sejm PRL oraz liczne rzesze 
mieszkańców stolicy . .

Członkowie delegacji wita­
ją się z osobami przybyłymi 
na ich powitanie, a następnie 
I sekretarz KC PZPR — Wła 
dysław Gomułka wygłasza 
przemówienie przed mikrofo-
nem Polskiego Radia.

(Obszerne fragmenty 
mówienia podajemy na

Członkowie delegacji

prze- 
str. 2) 
zajmu

ją miejsca w samochodach i

caf - Waf lotnisko.
serdecznie żegnani opuszczają

Holender Damen i drużyna ZSRR 
zwycięzcami XI Wyścigu Pokoju

Walny Ziozd WZGS
dokona oceny swej pracy

(Inf. włJ działalności rady ! zarządu WZGS
oraz wytyczy program na przy-

W przyszłą niedzielę, 18 bm. sziość. (emp)
obradować będzie w Poznaniu 
Walny Zjazd Delegatów Woj. 
Związku Gminnych Spółdziel­
ni „Samopomoc Chłopska”. W 
czasie czwartkowej konferen­
cji prasowej, prezes WZGS — 
L. Józefowiak, poinformował 
dziennikarzy o przygotowa­
niach do zjazdu, który zbiega 
się z X rocznicą istnienia spół 
dzielczości zaopatrzenia i zby 
tu. Tradycje spółdzielcze w 
Wielkopolsce sięgają odległej 
szej przeszłości. Kilka spół­
dzielni, jak: Lisków, Ko­
strzyn, Śmigiel, Strzałkowo, 
Buk, obchodziło już 25-lecie 
lub 50-lecie swego założenia.

Dorobek dziesięciu lat działal­
ności w gminnej spółdzielni jest 
ogromny. Opowie o nim wydruko 
wana specjalnie monografia oraz

Przedstawiciele
młodzieży jugosłowiańskiej
w Poznaniu

(Inf. wł.)
W piątek wieczorem przy-

jeżdża do.. Poznania 
delegacja władz 
Związku Ludowej 
Jugosławii. Goście

3-osobowa 
naczelnych 
Młodzieży 
przebywać

będą w Wielkopolsce dwa dni 
(emp)

Tu MTP

W Zamku dyskutowano 
o sprawach 
kultury

(Inf. wł.)

■ W czwartek- z inicjatywy 
Komisji Kultury Rady Naro­
dowej m. Poznania odbyło się 
spotkanie przedstawicieli po­
znańskiej prasy z przedstawi­
cielami instytucji kultural­
nych Poznania.

W czasie trzygodzinnej, oży­
wionej wymiany zdań, której 
przewodniczył przewodniczący 
Komisji, dyrektor Telewizji 
Marian Paluchowski, Komi­
sja zaznajomiła się ze sta­
nowiskiem obydwu stron- co 
niewątpliwie pozwoli na wyro­
bienie sobie szerszego poglą­
du na skomplikowane sprawy 
kultury miasta.

Wczoraj na stadionie „Spar- 
taka" w Pradze rozegrał się o- 
statni akt XI Wyścigu Pokoju. 
Indywidualny zwycięzca wy­
ścigu Holender Damen przeje­
chał honorową rundę po bieżni 
w laurowym wieńcu triumfato 
ra. Za nim jechała szóstka ko­
larzy radzieckich, którzy od­
nieśli zwycięstwo zespołowe w 
wyścigu.

kapitonow pierwszy
W PRADZE

Na mecie XII etapu w 
jako pierwszy zameldował 
larz radziecki Kapitonow, 
cając tym samym do 
swoich sukcesów trzecie

Pradze 
«ię ko- 
dorzu- 
wieńca 

zwycię­
stwo etapowe podczas XI Wyścigu 
Pokoju. Wpadł on na stadion pier 
wszy i niezagreżony ukończył wy­
ścig. Za jego plecami o drugie i 
trzecie miejsce walczyli do ostat-
nich metrów Włoch Zoppas i Nie­
miec Hagen. Dobrze się spisał rów 
nież Polak Głowaty zajmując piąte 
miejsce. - - -
ten był 
nieomal 
wyścigu 
zespołu.

Jak się okazało, zawodnik 
jedynym z tych, którzy 
przez cały czas trwania 
„robili czas” dla naszego 
Reszta Polaków miała tyl

Dar Czerwonego Krzyża NRF
dla powodzian

WARSZAWA (PAP)

ko dni przebłysków 1 jechała bar­
dzo nierówno. Dlatego też zespól 
nasz oparty na Głowatym — jedy­
nym wartościowym zawodniku — 
nie mógł wiele zdziałać. Stad zo­
staliśmy w ogólnej klasyfikacji 

przez Holandię i Ru-

Niemiecki Czerwony ~ 
w Niemieckiej Republice Fe­
deralnej nadesłał w dniu 14

Krzyż

maia dla PCK cenny dar na 
rzecz oowodzian w postaci 331 
fiolek szczepionki przeciw 
Heine Medina. Zapowiedział 
on również nadesłanie w naj­
bliższym. czasie 3 ambulansów.

DRUZYNA RADZIECKA 
ZWYCIĘZCĄ ZESPOŁOWY?,!

XI WYŚCIGU POKOJU
Wiktor Kapitonow. Paweł Wo- 
striakow. Mikołaj Kolumbie!. 
Jurij Koledow. Eug. Klewcow.

Borys Biebienin.
Fot. — CAF

munię — zespoły, które powinni­
śmy normalnie pokonać.

POD ZNAKIEM PRAGNIENIA
Start ostry do XII etapu odbył 

się w odległej o 3 km od Brna 
Czarnej Górze. Spiekota i parne 
powietrze spowodowały, że kola­
rze wyjeżdżali na trasę z bidona- 
mi polnymi napojów. Odstępstwo 
zrobili również sędziowie zezwala­
jąc na podawanie napojów zawod­
nikom na całej trasie, naturalnie 
w naczyniach blaszanych.

PIERWSZA KRAKSY
Nieomal od początku wyścigu 

znajdują się pechowcy. Należą do 
nich Holendrzy, których aż trzech 
miało kraksę i musiało gonić czo­
łówkę. „Łapie gumę” Polak Jan­
kowski. W striakow n?usiał zmie­
nić rower, wszyscy jednak pechów 
cy dogonili czołówkę, która do 30 
km jechała w bardzo dużej gru­
pie. viem odpadli jedynie ,,eta-
towi” maruder? Szwa irarzy, 1 
nowie i T.uksemburczyęy.

GŁOWATY W C^OŁOWCc!
Na 30 km od startu ucieka

Fi-

z
głównej grupy 6 kolarzy: Haskel 
(Anglia). Moiceanu (Rumunia), Ka-

(Ciao dalszy na sir. 2)

obszerne 
sta tn ich 
zarządu, 
dział 343

sprawozdanie za okres o- 
dwóch lat działalności 

W zjeździe weźmie u- 
delegatów, wybranych z

całej Wielkopolski. Reprezento­
wać oni będą 219 gminnych spół­
dzielni, z których 213 ogółem wy­
pracowało 123.957 tys. zł zysku
(tylko 6 
ści 3.590 
towność 
mą ok.

miało straty w wysoko- 
tys. zł). Podobnie i ren- 
PZGS-ów wyraża się su- 
32 min. zł nadwyżki za

rok 1957, działalność WZGS przy­
niosła zysk w wysokości 6 min. zł.

O rozwoju wielkopolskiej spół­
dzielczości zaopatrzenia i zbytu w 
okresie ostatnich dwóch lat świad 
czy wzrost placówek detalicznych 
o 234 punkty (ogółem 2.074), obro­
tów hurtowych PZGS do 3,3 mld. 
zł w 1957 r., a także detalicznych, 
które w uh. roku przekraczały 
sumę 4,G mld. zł.

W związku z tym znacznie po­
prawiło się zaopatrzenie wsi, o- 
twarto wiele własnych zakładów 
produkcyjnych.

Niedzielny zjazd dokona oceny

200 gatunków 
słodyczy

(Inf. wł.)
• Na MTP nadeszło już około 

250 wagonów eksponatów, w tym 
najwięcej ze Związku Radzieckie­
go i Niemiec. Wśród rozładowa­
nych z dalszych wagonów przed­
miotów, znajdują się m. in.: to­
karnie, obrabiarki i inne maszy­
ny z Chin, autobusy i samochody 
ciężarowe z Czechosłowacji oraz 
auta osobowe z firmy „Mercedes 
Benz” z Niemieckiej Republiki Fe 
deralnej.

• Polski przemysł cukierniczy, 
który wysyła w ciągu roku około 
2.000 ton wyrobów do przeszło 30 
krajów w różnych częściach świa 
ta, zademonstruje na Targach ok.

obiegu sputnika dookoła glo­
bu ziemskiego równa się 103 
min.

Sputnik został odłączony od 
rakiety nośnej, która obecnie 
porusza się po orbicie, blisko 
Ziemi.

Trzeci radziecki sztuczny sa 
telita Ziemi ma długość — 357 
centymetrów. Nie uwzględnio 
no przy tym wymiarów wy­
stających anten satelity.

Ogólny ciężar sputnika wy­
nosi 1.327 kilogramów. Apa­
ratura badawcza, aparatura ra 
diopom’arowa oraz źródła za­
silania ważą 960 kilogramów

W sputniku umieszczono a- 
paraturę- która pozwala na 
całej długości orbity prowa­
dzić badania i pomiary: 
— ciśnienia i składu atmosfery w 

jej górnych warstwach,
— wielkości ładunku elektryczne­

go sputnika i natężenia ziem* 
skiego pola elektrostatycznego, 

— natężenia ziemskiego pola mag* 
netycznego,

— natężenia korpuskularnego pro­
mieniowania słonecznego,

— składu i zmian pierwotnego pro 
mieniowania kosmicznego, roz­
mieszczenia fotonów- ł jąder cięż 
kich w promieniach kosmicz­
nych,

— mikrometeorytów,
— temperatury wewnątrz sputnika 

i na Jego powierzchni.
Wyniki pomiarów dokona­

nych za pomocą przyrządów, 
które znajdują się w sputniku, 
pozwolą zgłębić szereg proble­
mów geofizyki i fizyki.

W nowym sztucznym księży 
cu zainstalowano wielokana­
łowy system telemetryczny o 
dużej zdolności rozdzielczej. Za 
pomocą tego urządzenia wyni­
ki badań będą przekazywane 
naziemnym stacjom rejestra­
cyjnym. W sputniku znajdują 
się specjalne przyrządy nad^w 
cze, które pozwalają na pro­
wadzenie pomiarów współrzęd 
nych jego orbity.

Aby obserwowanie sputnika 
nr. 3 umożliwić naukowcom 1 
radioamatorom na całym sypie­
cie, w nowym sztucznym księ­
życu umieszczono nadajnik ra 
diowy dużej mocy, który nie­
przerwanie wysyła sygnały na 
częstotliwości 120.005 megacy- 
kla. Czas trwania pojedyńcze- 
go sygnału wynosi 150—300 mi 
lisekund (tysięcznych części se­
kundy.

Pracą aparatury naukowej i 
radiotechnicznej, zainstalowa­
nej w sputniku, kieruje -urzą­
dzenie programowe (urządze­
nie to działa zgodnie z zaszy­
frowanymi instrukcjami, nie­
jako -,pilnując“, by instrumen­
ty wykonywały przewidziany 
program badań). Oprócz elek­
trotechnicznych źródeł prądu 
w sztucznym księżycu umiesz­
czono baterie słoneczne.

Specjalny system termoregu- 
Jacji zapewnia utrzymywanie 
'się wewnątrz sputnika tempe­
ratury niezbędnej dla normal­
nego funkcjonowania apara­
tury pokładowej. Odpowiednie 
urządzenia regulują stosunek 
ciepła odbijanego i pochłania­
nego przez powierzchnię sate­
lity.

Sztuczny księżyc i jego ra­
kietę nośną będzie można do­
strzec w promieniach wscho­
dzącego i zachodzącego słońca;

BONN (PAP)
W czwartek ok. 11.45 w ob­

serwatorium Uniwersytetu 
Bońskiego odebrano sygnały 
radzieckiego sputnika nr 3. Od 
biór był dobry.

ANTO 
W\ 
W

200 asortymentów z 
szych 1 najbardziej 
bryk.

• Fabryki maszyn

12 najwięk- 
znanych

górniczych i
inne czołowe zakłady przemysło­
we na Śląsku przygotowały eks­
ponaty. wśród których znajdzie 
się kolejka linowa z Zakładów 
Konstrukcyjnych w Gliwicach — 
służąca do transportowania stem-
pli kopalnianych.

— Powieść społeczna z ży­
cia prostych ludzi (tłum, 
z wiejskiego J. Przy­
bysz)

— Wystawa exlibrisów
— Maria Kryszczukajtis o 

maturzystach
— Przepierki zielonogórskie 
w najnowszym (20) nume­
rze tygodnika satyrycznego 

„Kaktus".
Do nabycia w kioskach 

Ruchu".
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WŁ. GOMUŁKA:

Wizyta nasza dobrze się przysłużyła
sprawie umocnienia pozycji Polski i sprawie pokoju

DRODZY TOWARZYSZE 
I OBYWATELE!

Po powrocie z dalekiej i pra 
cowitej podróży, jest nam 
szczególnie miło skierować 
słowa powitania do rodaków 
na ziemi ojczystej.

Delegacja nasza odwiedziła 
trzy bratnie nam kraje demo-

narodu bułgarskiego, węgier­
skiego i rumuńskiego dla Pol 
ski, walczącej o wyzwolenie 
narodowe. Uczucia przyjaźni 
do Polski w tych trzech na­
rodach były tak silne, że na­
wet reakcja czuła się zmuszo

kracji ludowej Bułgarię,
Węgry i Rumunię. Przebyli­
śmy długą drogę. I wszędzie 
gdziekolwiek udaliśmy się w 
czasie naszej podróży, towa­
rzyszyły nam uczucia prawdzi 
wie braterskiej przyjaźni i sym 
patii, uczucia tak serdeczne, 
że wprost nie sposób mówić o 
nich bez wzruszenia.

Widziano w nas przedsta­
wicieli narodu polskiego. Dla­
tego droga nasza często usła­
na była kwiatami w jak naj­
bardziej dosłownym znacze­
niu. Przywieźliśmy serdeczne 
uczucia braterstwa i solidar­
ności, uczucia sympatii i przy 
jaźni do Polski Ludowej. Przy 
wieźliśmy najbardziej gorące 
pozdrowienia dla narodu pol­
skiego. Sądzę, że są to naj­
piękniejsze kwiaty naszej po­
dróży.

Wizyty, jakie złożyliśmy w 
bratnich krajach, posiadają 
doniosłe znaczenie.

Celem naszych wizyt było 
pogłębienie przyjaźni oraz za­
cieśnienie i rozszerzenie współ 
pracy pomiędzy Polską i kra­
jami, które odwiedziliśmy. 
Możemy stwierdzić, iż cel ten 
w całej pełni został osiągnię­
ty.

Przyjaźń z Polską ma w 
każdym z tych trzech krajów 
swoje dawne tradycje. Była 
ona zawsze hasłem sił postę­
powych. W swoim czasie sta­
nowiła wyraz sympatii i soli­
darności najszerszych rzesz

na posługiwać tym 
Jednak w jej ustach 
tylko puste słowa, 
gdy nadeszły ciężkie

hasłem, 
były to 
Bowiem 
dla Pol-

W5CIG
(Dokończenie ze str. 1) 

pitonow (ZSRR), Zoppas (Włochy), 
Hagen (NRD) i Polak Głowaty. 
Pierwszy lotny finisz wygrał Zop­
pas. Przez długi czas czołówka je- 
dzie bez zmian, a za szóstką ucie­
kinierów jedzie główna grupa w 
odległości około minuty. W Par­
dubicach na 110 km znajdował się 
drugi lotny finisz. Powtórnie wy­
grał Zoppas. Za Pardubicami z 
głównej grupy wyrwał się Vander- 
veken (Belgia), który dogonił czo­
łówkę. W głównym peletonie za­
czynają się „rozróbki”. Co chwilę 
próbuje ucieczki któryś z kolarzy. 
Jednym ze szczęśliwców, któremu 
się ona udała jest drugi Belg Her- 
mans. Aby pomóc mu dojść do gru 
py czołowej trener Belgów wyco­
fuje z prowadzącej siódemki Van" 
dervekena. Niestety dwójka ta zo­
stała wchłonięta przez główny 
peleton. Czołów’ka jedzie bez 
zmian. Na ulicach Pragi odległości 
między poszczególnymi kolarzami 
nieznacznie wzrastają. Kilkunasto 
metrową przewagę uzyskuje ko­
larz radziecki Kapitonow, który 
też wpada jako pierwszy na sta­
dion i wygrywa etap.

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA XII ETAPU
1. Kapitonow (ZSRR) — 5.59,00, 

2. Zoppas (Włochy) — 5.59,31, 3. 
Hagen (NRD) — 6.90,02, 4. Moicea- 
nu (Rumunia) — 6.00,02, 5. GŁO­
WATY (POLSKA) — 6.00,02, 6. Ha 
skell (Anglia) — 6.00,02, 7. Dumi- 
trescu (Rumunia) — 6.01,38, 8. Hen 
ning (NRD) — 6.01,39, 9. KRÓLAK 
(POLSKA) — 6.01,39, 10. D’Hoker 
(Francja)’— 6.01,59, 12. JANKOW­
SKI (POLSKA) — 6.01,59, 16. PAN- 
CEK (POLSKA) — 6.01,59, 32. KO-
WALSKI (POLSKA) — 6.01,59, 
IORNALCZYK (POLSKA) 
6.01,59.

WYNIKI DRUŻYNOWE 
OSTATNIEGO ETAPU

41.

1. Rumunia — 18.03,39, 2. POL­
SKA — 18.03,40, 3. NRD — 18.03,40. 
4. ZSRR — 18.03,58, 5. Anglia — 
18.04,00, 6. Włochy — 18.05,20.
KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 

XI WYŚCIGU POKOJU
1. ZSRR — 178.04,44, 2. NRD — 

178.58,32, 3. Holandia — 179.06,13, 4. 
Rumunia — J79.08,54, 5. POLSKA 
— 179.13,25.

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 

XI WYŚCIGU POKOJU

ski chwile, klasy posiadające 
Bułgarii, Węgier i Rumunii w 
imię własnych klasowych in­
teresów sprzeniewierzyły się 
hasłom przyjaźni i bez waha­
nia stanęły po stronie wrogów 
narodu polskiego. Prawdziwej 
i szczerej przyjaźni z Polską 
pozostały wierne jedynie ma­
sy ludowe w tych krajach. W 
najbardziej trudnych okre­
sach dawały one liczne dowo­
dy sympatii w stosunku do 
naszego narodu.

Rozgromienie hitleryzmu i 
faszyzmu oraz objęcie władzy 
w krajach demokracji ludo­
wej przez klasę robotniczą o- 
tworzyło nową erę w stosun­
kach pomiędzy Polską a Buł­
garią, Węgrami i Rumunią. 
Tradycyjna przyjaźń nabrała 
nowej treści. Oparta została 
na trwałej podstawie, jaką 
jest idea proletariackiego in­
ternacjonalizmu, idea najsil­
niej łącząca narody.

Stosunki między Polską a 
Bułgarią, Węgrami 1 Rumu­
nią przeniknięte zostały leni­
nowskimi zasadami brater­
stwa, równości i wzajemnej 
pomocy. To jeszcze bardziej 
umocniło więzi łączącej nas 
przyjaźni.

Jakże często w nawale co­
dziennej pracy nie zdajemy so 
bie w pełni sprawy z wielkie­
go znaczenia i siły tej przy­
jaźni. Jakże często znaczenie 
tej przyjaźni i wielostronne 
bogactwo treści, które ona w 
sobie zawiera, gubi się wsche 
matyzmie zdawkowej informa 
cji. Nasza propaganda, nasza 
prasa, wiele mogą zdziałać 
dla umocnienia tej przyjaźni, 
zapoznając nas z wielostron­
ną i ciekawą problematyką ży 
cia bratnich narodów, a nie 
zacierając jej przez bezbarw­
ną informację.

A przecież świadomość tej 
przyjaźni w szerokich krę­
gach społeczeństwa posiada 
doniosłe znaczenie. Naród poi 
ski niejednokrotnie w historii 
przeżył bolesną gorycz osamot 
nienia. Wiemy z własnych 
gorzkich doświadczeń, że nie 
może być nic gorszego niż sa­
motność narodu. Znamy cały 
tragizm bezsilności narodu, 
który jest samotny.

Dlatego tak wielką wagę 
posiada rozszerzanie w naro­
dzie polskim idei przyjaźni z 
bratnimi narodami.

Bułgaria, Węgry, Rumunia 
są obecnie poważnymi produ­
centami rolniczymi i przemy­
słowymi. Dzięki rozwojowi so­
cjalistycznych stosunków na 
wsi ich produkcja rolna znacz­
nie wzrosła i wszystko wska­
zuje na to, że będzie ona na­
dal wzrastać w szybkim tem­
pie. Równocześnie z rozwojem 
rolnictwa dokonują one szyb­
kiego rozwoju przemysłu. Fo- 
wstają nowe i najbardziej no­
woczesne zakłady przemysło­
we, rozbudowują się stare.

W czasie naszej wizyty w 
Bułgarii zwiedziliśmy duże 
zakłady włókiennicze w Plow- . 
diw; w Rumunii zapoznaliśmy 
się z zakładami przemysłu 
ipetalurgicznego w Bukaresz­
cie, zwiedziliśmy nowoczesną 
o wielkiej zdolności produk­
cyjnej rafinerię nafty w Plo-

które odwiedziliśmy, czynią 
duże postępy na drodze bu­
downictwa socjalistycznego. 
Stwierdzamy to z całym zado­
woleniem. Przekonały nas o 
tym rozmowy, które przepro­
wadziliśmy z przywódcami 
partii i kierownikami rządów.

Pogląd ten znalazł pełne po­
twierdzenie w czasie naszych 
wyjazdów w teren, kiedy 

.zwiedzaliśmy fabryki, zakłady, 
huty i wsie.

Pogląd ten w pełni potwier­
dziły nasze bezpośrednie ser­
deczne rozmowy z inżyniera­
mi. robotnikami i chłopami.

Ze szczególną satysfakcją 
stwierdziliśmy, że węgierska 
klasa robotnicza i naród wę­
gierski, skupiony wokół Wę­
gierskiej Socjalistycznej Par­
tii Robotniczej, pomyślnie roz­
wija budownictwo socjalistycz 
ne. Siły wewnętrznej i mię­
dzynarodowej reakcji, którym 
w 1956 r. udało się skierować 
szeroki nurt krytyki naprawy 
błędów przeszłości przeciwko 
socjalizmowi, przeciwko soli­
darności państw socjalistycz­
nych i zepchnąć ten zdrowy 
nurt w łożysko kontrrewolucji 
— zostały już odrzucone i po- 
tęoione przez węgierską klasę 
robotniczą i cały naród wę­
gierski.

Międzynarodowa reakcja li­
czyła na to, że Węgry będą po 
tych tragicznych wydarze­
niach słabym ogniwem we 
froncie socjalizmu. Naród wę­
gierski przekreślił również i 
te rachubv międzynarodowej 
reakcji. Węgry kroczą dziś 
drogą socjalizmu i pokoju. 
Stanowią one mocne ogniwo w 
obozie socjalizmu.

Stwierdzamy to dziś ze 
szczególnym zadowoleniem.

Rozmowy, które przeprowa­
dziliśmy w Sofii, Budapeszcie 
1 Bukareszcie z przywódcami 
bratnich krajów — mówił da 
lej Wł. Gomułka — przebie­
gały w duchu wzajemnego 
zaufania, przyjaźni i szczero­
ści. Przyświecały nam pod­
czas tych rozmów leninow­
skie zasady braterstwa, rów­
ności, przyjaźni i pomocy wza 
jemnej, zasady proletariackie 
go internacjonalizmu, na któ­
rych oparte są stosunki po­
między partiami komunistycz 
nymi i państwami socjalizmu. 
W oparćiu o te zasady, bę­
dziemy rozwijać i umacniać 
wzajemne, łączące nas sto-

wojny, grożącej ludzkości. 
Również dlatego w pełni po­
pieramy propozycje ZSRR, 
zmierzające do odprężenia 
międzynarodowego — propo­
zycje zwołania konferencji 
na najwyższym szczeblu, wi­
tamy z uznaniem decyzję Ra­
dy Najwyższej Związku Ra­
dzieckiego o jednostronnym 
zawieszeniu prób z bronią a- 
tomową.

Jako jeden z poważnych re­
zultatów naszej podróży, przy 
wozimy gorące poparcie rzą­
dów: Bułgarii, Węgier i Ru­
munii dla naszej propozycji 
utworzenia strefy bezatomo­
wej w Europie.

Solidaryzujemy się ze swej 
strony z wysiłkami rządów 
bułgarskiego i rumuńskiego 
zmierzającymi do utworzenia 
systemu bezpieczeństwa w re­
jonie Bałkanów. Udzielamy 
pełnego poparcia propozycji 
premiera rządu Rumuńskiej 
Republiki Ludowej, towarzy­
sza Chivu Stoica, w sprawie 
zwołania konferencji szefów 
rządów krajów bałkańskich. 
Konferencja taka mogłaby 
poważnie przyczynić się do po 
lepszenia stosunków między 
krajami bałkańskimi, do stwo 
rżenia atmosfery zaufania 
między państwami tego rejo­
nu geograficznego.

Kończąc swoje przemówie­
nie, Wł. Gomułka powiedział:

„Składając to krótkie spra­
wozdanie z podróży, możemy 
zapewnić naród polski, iż wi­
zyta nasza dobrze się przy­
służyła sprawie umocnienia 
pozycji Polski Ludowej, spra­
wie zacieśnienia więzów przy 
jaźni, łączącej nasz kraj z ca­
łym obozem socjalizmu, że do 
brze się przysłużyła sprawie 
socjalizmu i pokoju w całym 
świecie.

1. Dam® (Holandia)
godz., 
59.29,33, 
59.34,17,

2. Blebienin
) — 59.27,05
(ZSRR) —

3. Hermans (Belgia)
4. Kocev (Bułgaria)

59.34,44, 5. Adler (NRD) — 59.34,57, 
6. Wostriakow (ZSRR) — 59.36,07, 
7. Kapitonow (ZSRR) — 59.37,42, 
8. SChur (NRD) — 59.42,35, 9. Brit- 
tain (Anglia) - 59.46,33, 10. Leva- 
cić (Jugosławia) — 59.46,51, 15. 
GŁOWATY (POLSKA) — 59.57,06. 
pozostali POLACY zajęli miejsca: 
19. Królak, 25. Kowalski, 32. For- 
naiczyk, 37, Jankowski, 39. Pan- 
cek.

esti. Rozmawialiśmy z
nierami 
szliśmy 
krajach 
dukcji

i robotnikami, 
do przekonania 
tych są działy

inży- 
Do- 

iż w 
pro-

postawione na wyż-
szym poziomie niż u nas. Dla­
tego warto w najbliższym cza­
sie rozszerzyć wymianę do­
świadczeń technicznych i na­
ukowych między naszymi kra­
jami. Również my niejedną 
cenną radą, wynikającą z na­
szych doświadczeń, mogliby­
śmy służyć naszym przyjacio­
łom. Rozszerzenie wymiany 
doświadczeń technicznych i 
naukowych może się stać jed­
nym z ważnych czynników 
podniesienia wydajności pracy 
oraz usprawnienia jej organi­
zacji. W czasie naszej podróży 
przekonaliśmy się, że kraje,

sumki, zgodnie ze
skięm, wyrażonym

stanowi- 
w donio-

słej deklaracji 12 partii, przy­
jętej w listopadzie ub. roku 
na naradzie w Moskwie.

Osiągnęliśmy zasadniczą 
zgodność poglądów w podsta­
wowych zagadnieniach rozwo 
ju socjalizmu w obecnym o- 
kresie historycznym. Budow­
nictwo socjalistyczne powinno 
opierać się na twórczym za­
stosowaniu podstawowych pra 
widłowości rozwoju do warun 
ków każdego kraju. Byliśmy 
również zgodni w ocenie do­
tychczasowych doświadczeń 
rozwoju socjalizmu — szcze­
gólnie zaś w ocenie historycz­
nych doświadczeń i roli pierw 
szego i najpotężniejszego pań 
stwa socjalizmu — Związku 
Radzieckiego.

Niemałą rolę w naszych wi 
żytach odgrywa to, iż mogli­
śmy dokonać wymiany poglą­
dów, dotyczących sytuacji 
międzynarodowej. Również 
w tej dziedzinie osiągnęliśmy 
pełną zgodność poglądów.

Wszyscy byliśmy zgodni co 
do tego, że źródłem obecnego 
napięcia sytuacji międzynaro­
dowej są agresywne tenden­
cje określonych kół imperiali­
stycznych, mających poważny 
wpływ na politykę wielu 
państw kapitalistycznych, w 
tym również na politykę wiel 
kich mocarstw zachodnich. Wi 
dzimy jasno, iż polityka, któ­
rą wyrażają takie decyzje, jak 
niedawna uchwała Bundesta­
gu o wyposażeniu .zachodnio- 
niemieckiej Bundeswehry w 
broń termojądrową i rakieto­
wą, prowadzi do zaostrzenia 
napięcia międzynarodowego i
może w konsekwencji 
dować nieobliczalne 
stwa.

Dlatego uważamy,

spowo- 
następ-

że na-
szym świętym i niewzruszo­
nym obowiązkiem jest 'uczy­
nić wszystko, aby oddalić izli 
kwidować niebezpieczeństwo

Obrona pokoju i pokojowe współistnienie 
Umacnianie jedności pańslw socjalistycznych 
Rozszerzenie stosunków gospodarczych

Wspólna deklaracja 
polsko-rumuńska

W środę w /odzinach wieczornych odbyło się podpi­
sanie wspólnej deklaracji delegacji Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej i rządu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej oraz delegacji Komitetu 
Centralnego Rumuńskiej Partii Robotniczej i rządu Ru­
muńskiej Republiki Ludowej.

Deklarację podpisali ze strony polskiej pierwszy sekre­
tarz KC PZPR Władysław Gomułka i premier Józef 
Cyrankiewicz, a ze strony rumuńskiej pierwszy sekre­
tarz KC RPR G. Gheorghiu-Dej i premier Chivu Stoica.

Deklaracja stwierdza, że pol­
ska delegacja partyjno-rządo- 
wa, która przebywała w Ru­
munii w dniach od 12 do 15 
maja spotkała się ze strony 
narodu rumuńskiego z serdecz­
nym przyjęciem i miała moż­
ność bezpośrednio zapoznać 
się z sukcesami mas pracują­
cych Rumuńskiej Republiki Lu 
dowej w udziale budowy so­
cjalizmu i przekazać im gorą­
ce wyrazy solidarności i bra­
terstwa w imieniu narodu pol­
skiego.

W czasie wizyty przeprowa­
dzone zostały między polską 
delegacją partyjno-rządową a 
rumuńską delegacją partyjno- 
rządową rozmowy, w czasie 
których zostały omówione naj­
ważniejsze zagadnienia sytua­
cji międzynarodowej, aktualne 
problemy międzynarodowego 
ruchu robotniczego oraz spra­
wy związane z dalszym rozwo­
jem stosunków polsko-rumuń­
skich.

Deklaracja podkreśla, że rzą­
dy PRL i RRL‘ obok ZSRR, 
CHRL i Innych krajów soejali-, 
stycznych prowadzą konsek­
wentną politykę zagraniczną 
w obronie pokoju i pokojowe­
go współistnienia ze wszystki­
mi państwami niezależnie od 
ich ustroju społecznego. Dekla 
racja stwierdza, że obecną sy­

tuację międzynarodową cha­
rakteryzuje wzrost sił pokoju, 
jednocześnie jednak agresyw­
ne kola imperialistyczne w 
USA i w innych państwach ka­
pitalistycznych nie rezygnują 
z polityki z pozycji siły, z 
utrzymania, a nawet zwiększe­
nia napięcia międzynarodowe­
go. Jednym z przejawów tego 
jest uchwała Bundestagu o 
uzbrojeniu Bundeswehry w 
broń jądrową.

Obie strony uważają za głów 
ne zadanie — głosi deklaracja 
— aktywnie przyczyniać się do 
dalszego umacniania jedności 
państw socjalistycznych oraz 
ściślejszego zespolenia pokojo­
wych wysiłków tych państw 
działaniami sił pokoju we wszy 
stkich krajach, aby położyć 
kres imperialistycznej polity­
ce z pozycji siły i kierować się 
w stosunkach międzynarodo­
wych zasadą pokojowego roz­
strzygania sporów i pokojowe­
go współistnienia państw bez 
względu na ich system spo­
łeczny.

Oba rządy uważają sprawę 
rozbrojenia i bezpieczeństwa
zbiorowego zagadnienie

Sytuacia we Francji i w Algierze

x Dalsze demonstracje reakcji 
x „Faszyzm nie przejdzie" 
x Socjaliści popierają Pflimlina

PARYŻ (PAP)
Agencja AFP poda je, że po apelu gen. Salan, pojawiły' 

się pewne oznaki uspokojenia w Algierze. Z drugiej jednak 
strony donoszą o dalszych demonstracjach w tym kraju.

Socjaliści, którzy wahali się 
wziąć udział w rządzie Pflim- 
lina> pod wpływem wydarzeń 
w Algierii postanowili wziąć 
udział w jego gabinecie. Se­
kretarz generalny SFJO objął 
stanowisko wicepremiera.

W całej Francji powstają 
komitety walki przeciwko nie­
bezpieczeństwu faszyzmu. Ko­
mitet ten skupia elementy le­
wicowe partii centrowych, m. 
in. należą do niego Edgar Fau­
re, Edouard Daladier i Vin- 
cent Badie.

Mimo wszystkich środków 
ostrożności w godzinach wie­
czornych grupy elementów 
prawicowych wznosząc okrzy 
ki „Massu do władzy”, „De 
Gaulle do władzy” demonstro 
wały na niektórych ulicach 
Paryża. Jednocześnie w kie­
runku Placu Republiki masze 
rowali członkowie różnych or­
ganizacji lewicowych wzno­
sząc okrzyki „Faszym nie 
przejdzie”.

W Algierii we wszystkich 
prawie miastach powstały ko­
mitety „ocalenia publicznego”.

Gen. de Gaulle, który w 
środę rano przybył do Pary­
ża w godzinach wieczornych, 
opuścił stolicę Francji.

W czwartek w godzina h 
wieczornych ukazała się de­
klaracja gen. de Gaulle‘a. Gen. 
de Gaulle oświadczył, że stoi 
on do dyspozycji narodu, jeśli 
naród tego zażąda.

De Gaulle zrzuca odpowie­
dzialność za rozbicie narodu na 
reżim panujący we Francji.

Walny zjazd 
„Społem“

17 i 18 bm. w sali Oficerskie 
go Klubu Garnizonowego (ul. 
Niezłomnych 1) odbędzie się 
Okręgowy Zjazd ZSS „Spo­
łem". Program przewiduje 
podsumowanie wyników dzia­
łalność’ zrzeszonych spółdziel­
ni za rok 1957, sprawozdanie 
Rady Okręgowej ZSS oraz 
ocenę działalności Oddziału i 
spółdzielni. W zjeździe uczę-
stniczyć będzie 91 delegatów,

Prywatna działalność 
wytwórczo - usługowa 
w komisji Sejmu

WARSZAWA (PAP)
Jak informuje Wydział Pra­

sowy Biura Sejmu, 14 bm. 
pod przewodnictwem posł A. 
Rozmiarka odbyło się wspól­
ne posiedzenie komisji sej­
mowych: przemysłu lekkie­
go, rzemiosła i spółdzielczoś­
ci pracy oraz komisji handlu 
wewnętrznego; poświęcone roz 
patrzeniu rządowego projektu 
ustawy o zezwoleniach na wy 
konywanie przemysłu, rzemio 
sła, handlu i niektórych u- 
sług przez jednostki gospodar 
ki nieuspołecznionej.

Ogólne założenia projektu 
ustawy zreferował wicemini­
ster przemysłu drobnego i rze 
miosła — H. Mania. Wprowa­
dza ona zasadę powszechnego 
obowiązku uzyskiwania zezwo 
leń na wykonywanie prywat­
nego przemysłu i rzemiosła o- 
raz wszelkich form usług nie- 
rzemieślniczych (usługi komu­
nalne, rozrywkowe, przemysł 
ludowy, domowy itp). W za­
kresie handlu i przemysłu ga 
stronomicznego, wobec istnie­
jącego już obecnie powszech­
nego obowiązku uzyskiwania 
zezwoleń, projektowana usta­
wa zasadniczych zmian nie

reprezentujących 4^ spółdziel- wnosi, a ma jedynie charak­
nie i 102 tys. członków. Tema-
tern obrad będzie również usta 
lenie trzyletniego programu 
świadczeń dla członków.

ter porządkowy, stwarzając
jednolite normy dla wszel­
kich poczynań gospodarczych 
w tej dziedzinie.

wielkiej wagi w walce o po­
kój. Udzielają całkowitego po­
parcia propozycji ZSRR zwoła­
nia konferencji na najwyższym 
szczeblu oraz przyjmują z za­
dowoleniem u-chwałę Rady Naj 
wyższej ZSRR o jednostron­
nym zaprzestaniu przez Zwią­
zek Radziecki doświadczeń z 
bronią jądrową. Rząd RRL wy 
raża poparcie dla propozycji 
Polski—stworzenia w Europie 
środkowej strefy bezatomowej, 
a rząd PRL udziela poparcia 
propozycjom zawartym w ape­
lu rządu RRL skierowanym do 
rządów krajów bałkańskich.

! Dopóki siły imperialistyczne 
prowadzą politykę, która zagra 
ża pokojowi i dopóki istnieje 

। pakt północno-atlantycki, któ­
rego plany zakładają intensy­
fikację wyścigu zbrojeń —• 

i podkreśla deklaracja — ko­
nieczne jest dalsze utrzymanie 
organizacji Układu Warsżaw- 

i skiego.
1 Jeśli chodzi o problemy mię­

dzynarodowego ruchu robotni­
czego, to obie partie oświad­
czają, źe główną gwarancją 
zwycięstwa sprawy socjalizmu 
i rozwoju międzynarodowego 
ruchu komunistycznego i robot 
niczego jest niewzruszona wier 
ność zasadom marksizmu-leni- 
nizmu. Konsekwentna walka 
przeciwko wpływom ideologii 
burżuazyjnej, a szczególnie 
zwalczanie rewizjonizmu jako 
głównego niebezpieczeństwa w 
międzynarodowym ruchu ko­
munistycznym i robotniczym 
oraz prowadzenie zdecydowa­
nej walki z dogmatyzmem i 
sekciarstwem które odcinają 
partię od nas.

Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza i Rumuńska Partia 
Robotnicza postanowiły roz­
szerzyć stosunki i współpracę 
między sobą drogą bezpośred­
nich kontaktów i spotkań 
przedstawicieli obu partii na 
różnych szczeblach i drogą wy 
miany informacji partyjnych.

Podkreślając w końcowej 
części deklaracji, źe stosunki 
polityczne, gospodarcze i kul­
turalne między Polską a Ru­
munią przynoszą wiele korzy­
ści obu krajom, obie strony 
postanawiają powołać najpóź­
niej do września br. rządową 
polsko-rumuńską komisję mie­
szaną .jo spraw współpracy go­
spodarczej. Zadaniem tej ko- 
misji będzie opracowanie oro- 
jektów współpracy gospodar­
czej i naukowo-technicznej w 
różnych dziedzinach gospodar­
ki nar:dowej dla rozwoju mo­
żliwości wytwórczych obu kra­
jów, powiększenia wymiany 
towarowej. Obie strony pole­
cają odpowiednim resortom 
zawarcie do listopada br. umo­
wy handlowej na lata 1959—60 
oraz zawarcie protokołu o wy-
mianie towarowej na lata 
1961—65.



Czy handel skorzysta
z mlecznej fali?

W I kwartale br. chłopi z 
woj. poznańskiego dostarczyli 
do punktu skupu około 124 
min. litrów mleka, a więc pra 
wie o połowę więcej niż w a- 
nalogicznym okresie przed 
dwowa laty. W porównaniu z 
rokiem 1957 wielkopolskie mle
czarnie przekazały w 
tale o połowę więcej 
prawie dwukrotnie 
śmietany, twarogu i

I kwar- 
masła, 
więcej 

kazeiny
oraz 4,5 raza więcej serów.

W związku z tak znacznym 
zwiększeniem produkcji i do­
staw również w innych okrę­
gach kraju Ministerstwo Han­
dlu Wewnętrznego zażądało w 
marcu br. od Ministerstwa 
Przemysłu Spożywczego i Sku 
pu i podległego mu Związku 
Spółdzielni Mleczarskich do­
starczenia w roku bieżącym, 
w etykietowanych butelkach, 
około 50 min. litrów mleka o 
pełnej zawartości tłuszczu, 
zwiększenia produkcji serów, 
mleka w proszku, kefiru lecz­
niczego, jogurtu i innych po­
traw mlecznych.

Więcej surowców 
na potrzeby rzemiosła

W IV kwartale ub. roku rze­
miosło zostało zapewnione o wyż­
szych przydziałach surowców na 
rok 1958 dla warsztatów na Zie­
miach Zachodnich. Zapewnienia 
już się realizują. Jak wskazuje na 
to rozdzielnik ZIR zakłady rze­
mieślnicze województwa: olsztyń 
skiego. gdańskiego, koszalińskie­
go, szczecińskiego, zielonogórskie­
go, opolskiego i wrocławskiego o- 
trzymają w tym roku 19.360 ton 
węgła wobec 3.320 ton w roku ub. 
oraz 25.630 ton koksu (w 1957 r. 
tylko 6.390 ton).

Przydział cementu będzie pięcio
krotnie wyższy w stosunku 
roku ub. i wyniesie on np. 
woj. gdańskiego 2.840 ton, a 
Szczecina 1.698 ton. Podobnie 
się sprawa z wieloma innymi

do 
dla 
dla 
ma 
pod

stawowymi surowcami niezbędny­
mi dla działalności rzemieślników, 

(zm)

Ponadto Kolegium Minister­
stwa zobowiązało m. in. prezy 
dia WRN i podległe im zarzą­
dy handlu do:

® rozszerzenia sieci sprzedaży 
artykułów nabiałowych 1 uru­
chomienia sezonowych kio­
sków z napojami mlecznymi 
w parkach, miejscowościach 
wypoczynkowych, ośrodkach 
turystycznych i wczasowych;

• wprowadzenia, w szczególno­
ści latem, do jadłospisów w 
zakładach gastronomicznych 
potraw mlecznych i mleka 
zsiadłego;

• wprowadzenia w kioskach na 
dworcach kolejowych i pero­
nach oraz w szkołach, na u- 
uczelniach i w donnach aka­
demickich sprzedaży mleka 
ciepłego, napojów mlecznych 
oraz kanapek z masłem 1 se­
rem;

• sprzedaży w barach mlecz­
nych mleka zsiadłego, kefiru 
i innych pokrewnych napo­
jów oraz lodów;

• otwarcia w większych mia­
stach kilku wzorcowych skle­
pów z pełnym wyborem pro­
duktów, wytwarzanych w mle 
Czarniach.

W pozostałych punktach uchwa­
ły Ministerstwo zaleca prezydium 
WRN rozszerzenie produkcji i a- 
sortymeritów lodów w podległych 
przedsiębiorstwach detalicznych 1 
gastronomicznych, wprowadzenia 
sprzedaży lodów na wagę 1 przyj­
mowania zamówień na dostarcza­
nie lodów w termosach do domu.

Obecnie — podobnie jak w 
innych częściach kraju — wie 
le mleczarni w woj. poznań­
skim zacznie dostarczać do 
sklepów pełnotłuste mleko w 
butelkach i przygotowuje się 
do rozszerzenia produkcji ke­
firów, jogurtu i innych napo­
jów mlecznych, ale w samych 
zarządach handlu i podległych 
im przedsiębiorstwach nie wi­
dać jeszcze dostatecznej inicja 
tywy dla rozszerzenia sprzeda­
ży, zalecanej w uchwale Mini­
sterstwa. Handel zapomina 
więc jakoś o swoich obowiąz­
kach, na skutek czego korzy­
stna, dla konsumentów u- 
chwała, może być tylko cześcio
wo zrealizowana. (L)

Kupno

Anyż, gorczycę, koper 
włoski rumianek — kupu­
ję każdą ilość. Strzelecki, 
Kostrzyn Wlkp. 12418g

Sprzedaż____
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, autka koszy­
kowe, czeskie, ceratowe, 
spacerówkl na łożyskach, 
drewniane gięte oraz dla 
lalek polecają: Bracia 
Chojnaccy, Poznań, Wro-
cławska 25 106O9g
Samochód IFA F-9 w bar­
dzo dobrym stanie z czę­
ściami zapasowymi — 
sprzedam. Poznań, ulica 
Robocza 5, garaż 1, w go-
dżinach 16—18. U720g
Samochód furgon IFA-8 
sprzedam. Poznań, Robo­
cza 5 garaże 1. 11719g
Sprzedam tanio motocykl 
„Sachs” oraz rower mę­
ski. Poznań, Pamiątkowa 
12 m. 2, od godz. 16.

12419g
Sprzedam bibliotekę, biur 
ko, stół, krzesła. Poznań, 
Samuela Engla 20 m. 24.

12432g
Sprzedam nowy motocykl 
WFM, Poznań, Engla 28 
m. 5. od godz. 18. 12433g

Kiedy w „sputniku" wystartuje człowiek?
Prof. J. A. Pobiedonoscew

rozmawia z przedstawicielem API

Po raz pierwszy prof. J. A. Pobiedonoscew znalazł się 
w naszym kraju wraz z oddziałem słynnych radziec­
kich „katiusz”. Artyleria rakietowa pomagała forsować 
Wisłę, współdziałała przy wyzwalaniu polskich miast...

W Polsce prof. J. A. Pobiedonoscew przebywa obec­
nie już od kilku dni. Uczony o światowej sławie, badacz 
w dziedzinie konstrukcji urządzeń rakietowych, posia­
dający w swych dorobku już ponad 40 prac naukowych, 
jest pracownikiem Moskiewskiego Instytutu Lotniczego, 
członkiem Komitetu dla Komunikacji Międzyplanetar­
nej Akademii Nauk ZSRR oraz licznych in. organizacji 
naukowych. W naszym kraju jest gościem Polskiego To­
warzystwa Astronautycznego, odwiedza terenowe od­
działy PTA, wygłosił już odczyty w Krakowie, Gliwi­
cach i Katowicach, a ostatnio spotkał się w Warszawie 
z członkami Towarzystwa.

Korzystamy ze spotkania z wybitnym uczonym i za- 
dajemy mu kilka pytań. Interesują nas oczywiście 
„sputniki”, szczególnie — ów trzeci.

T/Ti/strzelenie obu „sput- 
'' ników” oraz ich zapo 

miedzianych następców — wy­
jaśnia profesor — zawdzięcza 
my przede wszystkim opano­
waniu długotrwałych proce­
sów spalania w komorze urzą­
dzenia rakietowego. W tym 
wypadku ydało się uczonym 
radzieckim wystrzelić rakietę 
jednostopniową wraz z apara­
turą o łącznym ciężarze 1,5 to­
ny aż na wysokość 470 km. 
Drugim, równie ważnym osiąg 
nięciem było opracowanie 
optymalnego składu rakiety 
'wielostopniowej. Właśnie od 
doboru tych stopni zależało 
wprowadzenie sztucznego księ 
życa na jego orbitę.

ne na Ziemię obserwacje za­
chowania się psa Łajki po­
twierdziły przypuszczenia, że 
żywy organizm dobrze znosi 
okres startowy i lot po orbi­
cie. Zaobserwowane objawy 
zakłóceń fizjologicznych są ra­
czej natury psychicznej — są 
skutkiem nagłego wprowadze­
nia w stan przeciążenia oraz 
drgań i wycia silników rakie­
towych.

Ale — atakujemy profesora 
— co jednak będzie z trze­
cim „sputnikiem"? Kiedy wy­
startuje? Jakie będą jego „zna
ki szczególne' czy znowu

Prof. Pobiedonoscew 
wiada następnie o tym, 
siągnęła nauka dzięki 
niom przeprowadzonym

opo- 
co 0- 
bada- 
przez

odbędą się przy tej okazji 
próby nad żywym organizmem, 
czy np. znowu zabierze psa?

Nie na wszystkie pytania 
uczony może nam już dziś od­
powiedzieć. Prace przygoto- 
owawcze są na ukończeinu. 
Start nastąpi wkrótce. Trudno

„sputniki", ile potwierdziły 
one naukowych hipotez i jak 
wiele przvniosły uczonym nie- 
soodżianek. Oto np. okazało 
się, że na wysokości 200—500 
km nad Ziemia gęstość atmo­
sfery jest dwukrotnie większa 
niż przypuszczano. Przekaza-

^OGŁOSZENIA DROBNE ||
Samochód „Renault” - fur i 
gon sprzedam. Poznań 
Szamarzewskiego 27 m. 20 
(Gajewski). 12413g

Lokale
Małżeństwo szuka pokoju 
z kuchnią, przynależno- 
ściami w Ostrowie Wlkp. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12377g

Fortepian „Irmler” czar­
ny prawie nowy sprze­
dam. Cena 9 500 zł. Pobie­
dziska, Rynek 2, teł. 50.

Sprzedam dęby 65 i 75 0 
cm 1 olchy 20 do 30 0 cm. 
Oferty z podaniem ceny 
do Biura Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 12441g.
Sprzedam większą ilość 
soli kaustycznej — pota­
sowej z rachunkiem. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 12442g.
Sprzedam maszynę do 
szycia Singer. Poznań, 
Grottgera 1 m. 1, od godz.
15—17. 12450g
Telewizor ,,Belweder” no­
wy sprzedam. Oferty z ce­
ną Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12453g.

Pokój z kuchnią, spiżarką, 
zmywalnią (możliwość u- 
rządzenla łazienki), obszer 
ny korytarz, sanąodzfielne, 
I piętro (Wilda), zamienię 
na 2 pokoje z kuchmą, 
samodzielne. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 12379g.
Panienka pracująca po­
szukuje osobnego pokoi­
ku. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12380g
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią przynależnościiaimi i 
ogródkiem, samodzielne w 
Starołęce na podobne lub

Nieruchomości
Wybór wszelkich nieru­
chomości sprzedaż — kup­
no — poleca — poszukuje: 
domkl, wille, kamienice, 
parcele, gospodarstwa róż 
ne. Przedsiębiorstwo pry­
watne. Koncesjonowane 
Biuro Pośrednictw, Po­
znań, Czerwonej Armil 51, 
I piętro, w podwórzu, kl 
28-06. Przejście przez plac
budowy. 12219R
Piękny obiekt — sad 8-let- 
ni 2.700 m* oparkan.ony, 
zelektryfikowany sprzeda 
Szczepan Mikołajczak. 
Piątkowo, teł. 845-72. 12740g

Sprzedam motocykl
„Mińsk” 125 ccm na 
przednich 1 tylnych tele­
skopach (po 3.000 km). Ce­
na 7.000 zł. Luboń. Dwor­
cowa 12 — warsztat.

12460?

mniejsze 
mleściu.

tylko w śród-
Adres

Biuro Ogłoszeń,
wskaże
Swier-

ł
Dnia 14 maja 1958 r. zakończyła swój praco­

wity żywot, onatrzona Sakramentami św.,' po 
długiej i ciężkiej chorobie, moja najukochań­
sza żona, nasza najdroższa matka,, teściowa, 
babcia i prababcia, przeżywszy lat 85, śp.

z Murkowskich

Michalina Derda
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm., 

o godz. 12 z kaplicy cmentarnej na Junikowis.
O bolesnej stracie zawiadamiają

MĄŻ, CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE, ZIĘĆ, 
WNUKI I PRAWNUKI 14913g

czewskiego 3 nr 12388g.
Zamienię 2 oddzielne po­
koje 12 mł i » m! na po­
kój z kuchnią. Poznań 
(Rataje), ul. Ostrowska nr 
56 m. 3a, od godz. 8—10 i

Dom 4-izbowy murowany 
z wolnym mieszkaniem 
(piwnicą, pralnią, chle­
wem, ogrodem) w W i ta­
szy ca ch przy stacji kol. 
zamienię na podobne przy 
stacji kol. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, nr 12392g.
Kuplę domek 2-rodzinny 
wielopokojowy lub willę 
całą wolną z ziemią od 2 
ha, może być sad, łąka 
lub park. Teren obojętny. 
Warunek — woda, las do 
80 km od Poznania. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla i2410g.

Różne

Od 18—21. 12393g
2 samotne, pracujące 
spiesznie poszukują poko­
ju umeblowanego lub pu­
stego za zwrotem kosztów 
remontu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 12395g.
Mieszkanie pokój z kuch­
nią komfortowe zamienię 
na większe. Zgłoszenia: 
Poznań, Parkowa 11 m. 20.

12494?

Posiadam formę do bake­
litu na atrakcyjny arty­
kuł. Oczekuję propozycji. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 
12333g
Wspólników do produkcji 
cegły systemem półpolo- 
wym poszukuję. Wkład, 
współpraca plus razem 
100.000 zł. Posiadam kom­
pletną prasę 1 umowę na
bogate, korzystne 
nia, złoża giiny. 
Biuro Ogłoszeń, 
czewskiego 3 dla

położe- 
Oferty 
Sw>r-

12385g.

Dnia 13 maja 1958 r. zmarł śmiercią tragiczną, 
namaszczony Cłajam! św., mój najdroższy, naj­
ukochańszy, nigdy niezapomniany mąż, nasz 
ukochany tatuś, zięć, szwagier i wujek, w wieku 
25 lat, śp.

Ferdynand-Zenon Kabus
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 16 bm., o godzi­

nie 10,50 na cmentarzu na Górczynie.

14909g

W ciężkim smutku pogrążona 
ŻONA Z DWOJGIEM DZIECI 

I RODZINA

Dnia 14 maja 1958 r. zasnął w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św., mój ukochany mąż. 
nasz drogi ojciec, teść, dziadek 1 brat, prze­
żywszy lat 69, śp.

Roman Poprawiak
Pogrzeb odbędzie się 17 bm., o godz. 15 na 

cmentarzu Bożego Ciała przy ul. Bluszczowej.
O bolesnej stracie zawiadamia 

ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ
Poznań, ul. Tokarskf 17 m. 6. 14921'

Dnia 13 maja 1958 r. zmarł śmiercią tragiczną, 
namaszczony Olejami św., nasz najdroższy, je­
dyny syn, brat, bratanek, szwagier, wnuk i wu­
jek w wieku lat 25, śp.

Ferdynand-Zenon Kabus
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 16 bm., o godzi ­

nie 10,50 na cmentarzu na Górczynie.
W ciężkim nieutulonym smutku pogrążeni
RODZICE, SIOSTRA Z MĘŻEM I DZIEĆMI, 

BABCIA, PZIADEK, CIOCIE I WUJEK 
14908?

Dnia 13 maja 1958 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach, mój najdroższy mąż, nasz ukochany 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 52, śp.

Bernard Pawłowicz
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm., o godzi­

nie 10,30 z kaplicy nmentarnci na. Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

ŻONA Z RODZINĄ

Sztuka 
„antraktowa"

Sztuki kryminalne podobnie 
jak filmy tego, rodzaju cieszą 
się dużym powodzeniem bez 
względu zresztą na poziom 
przedstawienia czy walory 
artystyczne filmu. Wystarczy, 
żeby na scenie kogoś zabito a 
publiczność do końca spekta­
klu głowi się kto popełnił 
zbrodnię.

W „Pułapce na myszy" A. 
Christie mieliśmy do czynie­
nia z klasycznym rozwiąza­
niem kryminalnego wątku fa­
bularnego: zabiła osoba naj­
mniej podejrzana, bo rzeko­
my oficer śledczy.

Tymczsem w sztuce Jean 
Pierre Conty „Samobójstwo 
doskonałe*) od początku wia­
domo kto zabił, nieznany jest 
natomiast sposób, w jaki do­
konano morderstwa.

Jeżeli chodzi o fabułę wre­
szcie anegdotę sensacyjno- 
kryminalną, to sztuka Conty 
ustępuje znacznie „Pułapce 
na myszy", choć jest bardziej 
od niej zawikłana i może jesz­
cze bardziej psychologiczna. 
Inna rzecz, że ta psychologia 
nieco jednak uproszczona słu­
ży pokazaniu w sposób obiek­
tywny — bez moralizowania 
— brudów trójkąta małżeń­
skiego. Na skutek tego poza 
dosyć tanim dreszczykiem e- 
mocji „Samobójstwo doskona­
łe" nie posiada w sobie nic, 
co by zasługiwało na specjal­
ny aplauz.

Dążąc do zwartości akcji, 
reżyser wprowadził dodatko­
wy element inscenizacyjny a 
mianowicie z boku sceny klat­
kę schodową. Mimo tych u- 
sprawnień pewne partie sztu­
ki są przegadane, a sytuacyj­
nie rozwlekłe.

Na czoło aktorów wybija się 
Z. Starski jako komisarz Ber­
nu, w typie „gliny w rękawi­
czkach". Dobry epizod stwo- 
'zył E. Kotarski w roli zawo­
dowego rzezimieszka Lulu. W. 
Elbińska była uroczą przewrót 
ną pokojówką denata. Podej­
rzani o dokonanie zbrodni Jad­
wiga Vauquelin — B. Janiszew 
ska i jej kochanek Piotr Fer- 
raud — Z. Suknarowski wy­
padli nieco sztucznie zwłasz­
cza w pierwszym akcie sztuki.

Dekoracje Zbigniewa Kaji 
w swym wyrazie plastycznym 
— odpowiednio denerwujące.

„Samobójstwo doskonałe" 
trzeba ocenić jako sztukę wy­
bitnie „antraktową", wypeł­
niająca czas oczekiwania na 
coś godniejszego uwagi. MAK

Poznań, ul. Promienista 26 m. 2. 14920"

Druk: Zakłady Graficzne i.n. M. Kasprzaka 
w Poznaniu, R-s

*) Jean Pierre Conty „Samobój­
stwo doskonałe”, sztuka w 3 ak­
tach, przekład: Jerzy Lisowski, 
reżyser: Jerzy Walden, scenogra­
fia: Zbigniew Kaja. Premiera w 

Teatrze Nowym w Poznaniu.

jednak byłoby dziś powiedzieć, 
czy na pokładzie trzeciego 
„sputnika" znajdzie się żywe 
stworzenie. Może jakiś „loka­
tor" znajdzie się dopiero w 
czwartym lub piątym sput­
niku... „Produkcja sputników" 
staje się już niemal seryjna. 
Każdy z nich będzie miał jed­
nak jakieś innowacje, w każ­
dym znajdą się nowe urzą­
dzenia, każdy przyniesie nowe 
osiągnięcia nauki.

— A jakie są obecnie szan­
se podróży na Księżyc? Czy
próby wystrzelenia 
„księżycowej" odbędą 
w bieżącym roku?

— Zrozumiałe, że 
można jeszcze podać

rakiety 
się już

dziś nie 
terminu

podróży na Księżyc... — wy­
jaśnia prof. Pobiedonoscew 
Ale trwają prace i w tej dzie­
dzinie. Prawdopodobnie naj ■
pierw 
rakieta

zostanie wypuszczona 
oblatująca Księżyc

900 metrowy tunel
pod dnemWisły

Warszawska „MetrobudowaM 
prowadzi prace przy budowie 
tunelu pod dnem Wisły, który 
połączy elektrociepłownię „Że 
rań" z prawobrzeżną częścią 
stolicy. W tunelu tym o dłu­
gości 909 m i średnicy 3 m, bę­
dą położone dwa rurociągi 
cieplne, które dostarczą cie­
pła do huty „Warszawa", Żo­
liborza, Bielan, Młocin ora® 
części Woli i Kota. Zakończe­
nie budowy tunelu przewidu­
je się na koniec przyszłego ro-

dookoła i dzięki niej otrzyma­
my fotografie nigdy nie wi­
dzianej drugiej strony księ­
życa. Jeśli nie w tym, to w 
przyszłym roku próby zostaną 
dokonane, ale trudno powie­
dzieć jakie będą ich wyniki.

— Czy można byłoby już 
dziś sprowadzić na Ziemię 
„sputnika”, lub umieszczonego 
w nim psa?

— Niestety, na. razie uczeni 
nie mogą jeszcze tego wyko­
nać w praktyce, choć teoretycz 
nie wiedzą już jak to należy 
zrobić. Od teorii do praktyki 
jednak droga daleka, zwłasz­
cza, że radzieckie metody pra­
cy polegają na dokonywaniu 
prób dopiero wówczas, gdy 
wszystkie szczegóły są dokład­
nie opracowane i sprawdzone.

— A kiedy wyleci na „sput­
niku człowiek?

— Wszystkie próby na ży­
wych organizmach są zrobio­
ne po to, by się przekonać jak 
taką podróż wytrzyma w przy 
szłości człowiek. Ale taką pró­
bę można będzie podjąć dopie­
ro wówczas, gdy uzyskamy 
całkowitą pewność, że nic nie 
zagrozi życiu i zdrowiu pierw­
szego lotnika kosmicznego, że 
żywy i cały powróci na Zie­
mię. Do czasu uzyskania tej 
pewności człowiek musi się 
zadowolić stworzonymi przez 
siebie urządzeniami.

W. KOR

Jerzy Mlodziejnwski

ku.

U

(PAP)

drodze na festiwal

Mylene Demongeot wyrusza 
z Paryża do Asnieres na mię­
dzynarodowy festiwal filmu 
amatorskiego, w którym bie- 
rze udział 160 przedstawicieli 
14 krajów.

CAF

Notatki długopisem 531
TZ 7 ubiegłym tygodniu mi- 

nęly dwa lata od 
śmierci Aleksandra Klonow 
skiego, śpiewaka Opery Po­
znańskiej. W radio słyszeli­
śmy krótką audycję z za­
chowanymi nagraniami kil­
ku śpiewanych przezeń 
utworów. Przyznam, że by­
łem bardzo wzruszony, 
gdym posłyszał żywy głos 
człowieka, którego już nie 
ma między nami. W „Ze­
garze słonecznym’* — pięk­
nej książce Jana Parando- 
wskiego — jest takie opo­
wiadanie z pierwszej deka­
dy naszego stulecia. Gra­
mofon przechował w, nim 
głos zmarłego członka ro­
dziny.

Dziś postęp techniczny 
pozwala nam zatrzymać na 
„wieczność" słowa ukocha­
nych, czy też zwyczajnie: 
łubianych. Taśma magneto­
fonowa — o ile się jej nie
zmazuje jest tym no-
wym typem archiwum, do 
którego wracamy, ilekroć 
trzeba nam wskrzesić z za­
pomnienia glos kogoś dro­
giego. Chodzi tylko o to, ja­
ki jest stopień owego za­
pomnienia. Czy pamiętamy 
Aleksandra Klonowskiego? 
Ja mam go zawsze w szcze­
rej pamięci. Był przecież 
kwalifikowanym nauczy­
cielem i zanim zaczął śpie­
wać w operze — długo u- 
czył, o ile dobrze pamiętam 
— w okolicach Kola. Ale 
głównym terenem jego dzia 
łalnuści była późn ej opera.

Obdarzony pięknym gło­
sem, nadzwyczaj muzykal­
ny i precyzyjny w pracy — 
potrafił Klonowski znaleźć 
się prędko w artystycznej 
czołówce. Łatwo przycho­
dziło mu opanowanie nowej 
partii, szybko się uczył naj­
bardziej zawiklanycb splo­
tów melodyjnych. Kompo­
zytorzy zorientowali się też 
szybko, że w tenorze Alek­
sandra Klonowskiego zy-

skali doskonały materiał 
odtwórczy.

Z osobistych wspomnień 
mam w pamięci kilkakrotny 
udział Klonowskiego w tym, 
co wystawiałem na estra­
dzie lub przed mikrofonem. 
Mam taki zły obyczaj, że 
dostarczam materiał nuto­
wy dopiero w najostatniej- 
szej chwili — wierzę talen­
towi śpiewaka, choć często 
się na mej wierze potykam. 
Ale z Klonowskim było ina­
czej i nigdy już później nie 
spotkałem śpiewaka o po­
dobnie prędkiej orientacji 
solfeżowej, jak przemiły i 
przedobry Aleksandar. Szło 
raz o taką „Kantatę o trak­
torach" na orkiestrę, męski 
chór i solo tenorowe. Par­
tia nie była dla solisty trud 
na, ale tylko dzięki inter­
pretacji mego przyjaciela 
„wyszła" należycie. Klonow 
ski był też „moim" solistą 
w debiucie dyrygenckim na 
estradzie Filharmonii przed 
wielu, wielu laty. Śpiewał 
te „Traktory" ale po ich 
zakończeniu przyszła kolej 
na ańę Stefana ze „Strasz­
nego dworu". Nigdy później 
nie spotkałem tak serdecz­
nego odczucia tej, zawsze 
mnie wzruszającej muzyki. 
Klonowski śpiewał jakby do 
swego wnętrza, nie bacząc 
na publiczność i na aurę 
koncertową. Tak było trze­
ba śpiewać Moniuszkę! Klo­
nowskiego słyszałem prze­
cież tyle razy w operach 
najrozmaitszych stylów i 
epok. Jego Mozart był Mo­
zartem, Borodin — Borodi­
nem., a Moniuszko zawsze 
szczerze polską muzyką, po­
wstałą na tej samej ziemi, 
na której się urodził Klo­
nowski. Jego ostatnie chwi­
le były złe i samotne. U- 
mieruł na najstraszniejszą 
dla śpiewaka chorobę gard­
ła. Czy dziś pozostały po 
nim tylko taśmy i fotogra­
fie? Chyba jeszcze pamięć 
wśród wielu szczerych 
przyjaciół!



Rozmaitości
• Politechnika Poznańska o ■ 

pracowuje wstępną dokumen- I 
tację techniczną na budowę po } 
mostu dla pieszych przy prze- i 
jeździe kolejowym na Dębcu. j 
Dokumentacja wykonana bę- i 
dzie w dwóch wersjach — dla ) 
konstrukcji betonowej i żelaz- j 
nej.

® Dzisiejsze spotkanie pisa- i 
rza — Arkadego Fiedlera, z ' 
młodzieżą Zakładów H Cegieł jj 
ski, zorganizowane zostało z I 
inicjatywy rady przedsiębior­
stwa i Uniwersytetu Robotni- j 
czego przy HCP, kierownictwa 
zakładowej biblioteki i Pań- I 
stwowego Wydawnictwa „I- ' 
skry”.

• Mieszkańcy Jeżyc odczu- I 
wają brak budki telefonicznej i 
(najbliższa — przy Moście Tea H 
trałnym). Nasza Czytelniczka z 
Jeżyc proponuje przenieść 
budkę, stojącą przy plantach 
na ul. Fredry (nota bene, „ 
nieczynną z powodu braku te- I 
lefonu), w okolicę Rynku Je- i 
życkiego. Popieramy...

© Kino „Gwiazda” przy Al. 
Marcinkowskiego 28 pracuje 
bez przerwy od g. 10 rano do 
20; do godziny 14 idą filmy 
młodzieżowe, a po południu — 
dla dorosłych....

© 79-letni Marian Knechtel 
z Poznania, obchodzi 60-lecie 
pracy nauczycielskiej; pod je­
go kierunkiem ukończyło szko 
ły podstawowe około 500 dzie­
ci, przygotował do zawodu nau 
czycielskiego 850 osób i dopro 
wadził do matury w gimnaz­
jach kupieckich 480 uczniów. 
Gratulujemy!

• Stali mieszkańcy Sołacza 
obawiają się, że z nastaniem 
upałów, śmietnik, założony 
przed rokiem przy Alei Wiel­
kopolskiej, stanie się wylęgar 
nią bakterii chorobotwórczych 
i źródłem niezbyt przyjem­
nych zapachów.

• Dziś zaczyna obrady 2- 
dniowa konferencja, zorganizo | 
wana przez Zakład Konserwa 
cji Drewna Instytutu Techno- ; 
logii Drewna w Poznaniu, po- j 
święcona problemom ochrony . 
(konserwacji) drewna.

© Wczoraj po południu 
; klienci wzorcowego sklepu Fa 
I bryki Obuwia „Chełmek” na 
j Starym Rynku, usiłując sztur- 
i mem dostać się do lady — zdo 
I łali przy okazji wybić dużą 

szybę wystawową. Winowajcy 
podobno nie odnaleziono...

© W niektórych restaura­
cjach można było wczoraj wie 
czorem spotkać chłopców ze 
skarbonkami: „Dar na budo­
wę szkół w Poznaniu”..,

• W pozbawionym opieki MO 
sklepie nocnym przy ul. Rataj­
czaka nadal sprzedaje się pi­
wo, co jest okazją do schadzek 
dla okolicznych pijaków.
• Na okres Targów PZH 

wprowadza zmianę godzin han­
dlu: wszystkie okoliczne skle­
py ul. Głogowskiej (do ul. Stru 
sia), na Jeżycach (do Rynku) i 
ul. Dzierżyńskiego (do Rynku) 
oraz w śródmieściu — otwarte 
będą do godz. 20.

Maj Imieniny:

16 Andrzeja,

piątek
Jana

Teatry
OPERA — g. 19 „Turandot”; — 

POLSKI — g. 19 „Niestałość 
serc”; NOWY — g .19 „Samobój­
stwo doskonale"; OPERETKA — 
g. 19 „Hrabina Marica”; KOME­
DIA MUZYCZNA — g. 20 „Skal- 
mierzanki”; SATYRY — g. 20 
„Mecz małżeński czyli 2:2 — nie­
rozstrzygnięte”; MARCINEK — 
teatr w terenie; FILHARMONIA 
(aula UAM) — g. 20 „Koncert sym 
foniczny".

Kina
APOLLO — g. 10.30, 13, 15.30, 18 

i 20.30 „Noce Cabirli” (franc.-wło­
ski, 16 1.); BAŁTYK — g. 16— 
20.15 ,,O’Cangaceiro”, brazyl., 18 
1.); RIALTO —g. 10—20.15 „Folies 
Bergóres” (franc., panoram., 18 
1.); MUZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
j 20 „Człowiek w nieprzemakal­
nym płaszczu" (franc., 18 1.); — 
WARTA — g. 10 i 11 „Królewna 
żabka" - bajki, g. 12—20 „Dygni­
tarz na tratwie" (radź., 12 1.); — 
WOJSKOWE — g. 20 „Symfonia 
Leningradzka” (radź., 12 1.); DOM 
KULTURY MO — g. 15, 17 „Awan 
tura o dziecko” (franc., 16 1.); — 
GWIAZDA — g.. 10—14 „Samotny 
żagiel" (radź., 12 1.), g. 16—20 „Bi- 
gamista" (włoski, 14 1.); PANCER 
NIAK - g. 17.30 i 20 „Trzej pa­
nowie na śniegu” (austr., 12 1.), 
Miniaturka — g. 16—20 „La
Strada” (włoski, 18 1.); OSIEDL^ 
g 16—20 „Lunatyk" (franc., 14 1.); 
PIAST — g. 17—19 „Deszczowy li­
piec." (polski, 16 1.). MALTA — g. 
16—20 „Damski krawiec” (franc.,

Nr 115 — Słr. 4

Matejki 1, Mickiewicza 22, Ar­
mii Czerwonej 25, Główna 53.

Wystawy
Wystawa z okazji Dni Ochrony 

1 Zabytków — Collegium Maius, ul. 
| Fredry,

Premiera
w „Nawój ce“

Studencki Teatr Dramatyczny 
przy UAM, bardzo życzliwie oce­
niany przez publiczność 1 recen­
zentów za sztukę „Tamten brzeg”, 
wystawi przy współudziale Komi­
sji Kultury ROZSP nową premierę 
pt. „Trio absurdalne”. Całość bę­
dzie się składała z trzech opowia­
dań: „Płyty” — Krystyny Unie- 
cliowskiej, „U Serafina” — Tadeu 
sza Sliwaka i „Trio absurdalne z 
księżycem” — Ewy Szumańskiej.

Reżyserem jest Tadeusz Sahara. 
Ilustrację muzyczną przygotował 
Jerzy Millian, a oprawę plastycz­
ną — Ryszard Grajewski. Wyko­
nawcy: Anna Dolała, Hanka Het- 
n ańska. Halina Stefanowska, Da­
nuta 'Wąsik, Leopold Berkowski, 
Maciej Lejman i Tadeusz Sojka. 
Premiera — 19 bm. o godz. 21 w 
kawiarni studenckiej „Nawojka” 
na Starym Mieście. (Of.)

W n edzielę rozpoczyna sią
Tydzień PCK

Tegoroczne obchody Tygod­
nia PCK rozpoczną się w naj­
bliższą niedzielę 18 bm. prze­
marszem ulicami miasta dru­
żyn i posterunków sanitar­
nych. Uczestnicy pochodu zbio 
rą się o godz. 10 na Placu 
Bernardyńskim. (M)

Znów
TĄ7 czwartek odbyła się ko- 

lejna konferencja w spra­
wie zmiany godzin handlu. 
Kwestia ta omawiana od daw­
na bezskutecznie, wywołuje 
wiele sporów i protestów (re­
zolucje pracowników handlu). 
Wczoraj nastąpił wyłom w 
nieprzejednanym stanowisku 
handlowców.

Przeciwnicy zmian argu­
mentowali stanowisko na przy­
kładzie niskich obrotów skle­
pów nocnych. Na peryferiach, 
po godz. 18 mają one znikomy 
obrót. Gdyby wprowadzić 
wszędzie późniejsze godziny, 
to na przykład PSS poniosła­
by do końca roku 700 tysię­
cy złotych straty. „Nie ma 
społecznej potrzeby zmiany 
godzin handlu — twierdzili oni 
— gdyby była potrzeba doma­
gałaby się tego nie prasa, lecz 
sam handel, bo jego w tym in­
teres”...

Przedstawiciel ZZ Prac. 
Handlu postawił warunek: 
zgoda na zmianę, ale po ure­
gulowaniu sprawy material­
nej odpowiedzialności, po uzy­
skaniu większego funduszu 
płac i przy 46-godzinnym ty­
godniu pracy.

„Centryści” opierając się na 
projektach PZH przedstawili 
konkretne wnioski. MHM 
(Mięsny) proponuje, by sklepy 
wędliniarskie i garmażeryjne 
w śródmieściu były otwarte w 
godzinach od 9—19 (a więc IG

16 1.); HUTNIK (Antoninek) — g. 
17, 19 „Ludzie i kaprale” (włoski, 
18 1.); WCZASOWICZ (Puszczy­
kowo) — „Zbrodnia przy ul. Dan­
tego" (radź., 16 1.); FOTOPLASTI 
KON — g, 9—21 „Anglia — Swin- 
ton".

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m
15.10 — Swojskie melodie; 15.30 

Aud. dla dzieci; 16.05 — Z popul. 
pieśni żydowskich do słów fran­
cuskich; 16.20 — Gra zespół Walde 
mara Kazaneckiego; 1(5.50 — „Re­
daktor ze Swierska”; 17 — Chło­
pięce zespoły przed mikrofonem; 
17.20 — Ciekawostki z poznańskie 
go życia muzycznego; 17.50 — Re­
portaż aktualny; 18 — Taneczne 
rytmy; 18.35 — Muzyka i aktual 
ności; 19 — Pozn. koncert życzeń; 
20.23 — Kronika sportowa; 20.35 — 
Holenderskie melodie ludowe; — 
21.05 — „Amory Signora Marino” 
— słuch.; 22.15 — Wieczorna aud. 
kameralna; 23.34 — Muzyka ta­
neczna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 8.30, 12.04, 
16, 17.40, 18.30, 20 i 23.50.

RADIOSTACJA HARCERSKA 
Fala 44 m

Godz. 7 i od 14—19 co godzinę: 
Audycja metodyczna: głosy i od­
głosy z Krainy Czuwajów, „Je­
steśmy tu już tysiąc lat" — ga­
węda, jak zdobyć sprawność ar­
cheologa, na harcerskiej tablicy 
rozkazów — komunikaty, instruk­
cje, zarządzenia, rozkazy.

Dyżury pełnią:
SZPITAL MIEJSKI IM. RASZEI 

— chir. inter. otolar. — (Mickie­
wicza 2, tel. 81-96). APTEKI: Dzier 
żyńskiego 107, Głogowska 146,

-w

Znacie?
Odpowiedzieć mo­

żecie już w najbliż­
szą niedzielę, obej­
rzawszy w naszym 
niedzielnym dodatku 
„Nowy Świat” zdję­
cie, na którym utrwa 
łono fragment Pozna 
nia. Nadesłanie odpo­
wiedzi na pytanie 
„Co przedstawia” za­
mieszczone w „No­
wym Swiecie” zdję­
cie, uprawni Was do 
udziału w konkursie 
i losowaniu nagród 
książkowych. A za ■ 
tern począwszy od nie 
dzieli co tydzień zdję­
cie — co tydzień na­
grody. Na początek 
odpowiadamy my za 
Was (choć nagrody 
się nie spodziewamy, 
bo to zdjęcie nie jest 
konkursowe): oto frag 
ment poznańskiego 
Ratusza.

Fot.: K. Przychodzki

godziny
godzin!) dalsze od śródmieścia: 
od 7—18, peryferyjne: od 
9—17 wszystkie bez przerwy 
obiadowej a pozostałe: od 8— 
12 i 14—18. W poniedziałki zaś 
wszystkie sklepy: od 9—16 bez 
przerwy. Rozkład ten uzasad­
niano strukturą obrotów. 
MHD i PSS proponuje zwięk­
szyć ilość sklepów nocnych i 
dwuzmianowych w śródmie­
ściu otwartych do 20—22. Na 
peryferiach zaś „wahadłowo", 
jeden sklep do południa drugi 
do wieczora. PP „Warzywa— 
Owoce” chce otwierać sklepy 
wieloosobowe: 7—12 i 14—18, 
jednoosobowe (peryferia) 7—12 
i 15—18, kwiaciarnie: jak do­
tychczas.

Zast. przewodniczącego pre­
zydium — mgr Krzymień pod­
kreślił, że zmiana godzin 
sprzedaży jest niezbędna.

Ciągnienie „Koziołków"
w czasie wenty harcerskiej

Kolo Przyjaciół Harcerzy przy 
Szkole nr 69 (ul. Jarochowskiego 
62) urządza w niedzielę, dnia 
18 bm. w Parku Kasprzaka wentę.
Weźmie w niej udział hufiec VIII. 
Początek Imprezy o godz. 14, po 
czym odbędzie się publiczne ciąg­
nienie 53 Poznańskiej Gry Liczbo­
wej „Koziołki”. Przewidziane licz 
ne atrakcje jak: koła szczęścia, 
loteria fantowa itp. Przygrywać 
będzie zespół muzyczny „Siódemki 
harcerskiej”. Uczestnicy wenty 
mogą potańczyć na zabawie ludo­
wej. Dochód z wenty przeznacza 
się na zakup sprzętu turystyczne­
go i urządzenie obozów letnich.

(emp)

Informujemy
Miejska Biblioteka Publiczna im. 

E. Raczyńskiego w Poznaniu or­
ganizuje' dziś w Filii nr 5, ul. 
Dzierżyńskiego 94 o godz. 19 wie­
czór literacki, na którym wystąpi 
literat poznański Adam Dubowski. 
Wstęp wolny.

Stowarzyszenie Ateistów i Wol­
nomyślicieli zawiadamia, że 18 bm. 
o jgodz. 10 w sali Domu Kultury 
MO przy ul. Grunwaldzkiej, odbę­
dzie się zebranie dyskusyjne człon­
ków i sympatyków Stowarzysze­
nia. Podstawą do dyskusji będzie 
referat „Psychologiczne podstawy 
kształtowania się wierzeń reli­
gijnych u dzieci.”

W Garnizonowym Klubie Ofi­
cerskim przy ul. Niezłomnych 1 
otwarta została wystawa prac 
artysty-plastyka Bożeny Hubic­
kiej. Wstęp na wystawę za oka­
zaniem karty klubu.

Państwowe Liceum ogólnokształ­
cące dla pracujących przy ul. 
Gen. Świerczewskiego 5 i ul. Strze 
leckiej 10 w Poznaniu przyjmują 
zgłoszenia uczniów na rok szkol­
ny 1958/59. Bliższych informacji 
udzielają sekretariaty szkół w 
godzinach od 16 do 19 codziennie 
oprócz sobót i świąt.

16 bm. o godz. 19 w sali TWP 
przy ul. Czerwonej Armii 69 
II pir. odbędzie się odczyt prof. 
inż. Wł. (Sarneckiego pt. „Proble­
my urbanistyczne na tle rozwoju 
m. Poznania”.

III Sesja DRN Poznań — Jeżyce 
odbędzie się 20 bm. o godz. 9 w 
sali konferencyjnej przy ul. Mic­
kiewicza 31. Tematem Sesji będą 
sprawy gospodarki komunalnej 
i mieszkaniowej.

handlu
Trzeba tylko kompromisowej 
decyzji do przyjęcia dla „obu 
wysokich układających się 
stron”. Sprawa kosztów jest 
ważna, nie może jednak prze­
słaniać interesów ogółu. Zre­
sztą manka też utrudniają 
wypracowanie funduszów, a 
jednak nie są przedmiotem ta­
kich dyskusji...

*
Otrzymaliśmy wyjaśnienie z 

Departamentu Zatrudnienia 
MHW na nasz poprzedni ar­
tykuł w tej sprawie „Kwadra­
tura koła?” MHW wyjaśnia:

„Argument, że obecny system 
płac uniemożliwia wzrost zatrud­
nienia, gdyż obniża to średnią 
plącę pracownika sklepowego, jest, 
niesłuszny i może się zrodzić 
wśród pracowników administracji 
przedsiębiorstw, którzy nie do­
strzegli walorów nowego systemu 
i rozdzielili między nie zwiększoną 
odpowiednio liczbę pracowników 
sklepowych. Aby uniknąć ten­
dencji do wykorzystywania zwięk­
szonego funduszu plac (mniejszą 
liczbą zatrudnionych) resort przy­
gotował projekt zmiany przepisów 
o bankowej kontroli funduszu

płac... (zs)

Sporł-
Krótko

W CHICAGO rozegrane zostało 
pierwsze spotkanie reprezentacji 
ZSRR z USA w podnoszeniu cię­
żarów. Zwyciężyli zawodnicy ra­
dzieccy 6:1.

W MIĘDZYNARODOWYCH ZA­
WODACH hippicznych w Lucer­
nie w drugim konkursie (16 sko­
ków) wśród koni, które przeszły' 
parcours bezbłędnie, znalazł się 
„Pregor” pod Kowalczykiem. O- 
statecznie po dogrywce Polak zna 
lazł się na 10 miejscu. Drugim 
z Polaków był Byszewskl z 1 pkt. 
karnym. Znalazł się on jednak na 
dalszej pozycji.

SPORTOWCY FEDERACJI KO­
LEJARZA w Polsce przygotowują 
się do licznych spotkań między­
narodowych. Pierwszym wystę­
pem Polaków w kilku dyscypli­
nach sportowych będzie udział w 

jlzw. „Małej Olimpiadzie" Koleja- 
rzy w Brukseli (6—15 VI). Naj- 

j ciekawszym punktem imprezy bę­
dzie turniej koszykarzy z 14 
państw. Drużyna polska oparta 
zostanie na poznańskim Lechu. 
Ponadto odbędą się zawody 1-a i 
tenisa stołowego.

Jutro w Poznaniu
Sobotni program imprez w Po­

znaniu przedstawia się bogato i 
ciekawie.

O godz. 16 rozpoczną się w hali , « .
przy ul. Matejki ogólnopolskie uL Świerczewskiego.
gimnastyczne zawody w konkuren 
cji kobiet 1 mężczyzn, we wszyst­
kich klasach. Jednocześnie do lek 
koatletycznych mistrzostw okręgu 
poznańskiego wystartują seniorzy 
(na Golęcinie) 1 juniorzy (przy Al 
Pułaskiego).

Na Jeziorze Rusałka przystąpią 
do dwudniowych eliminacji, ce­
lem wyłonienia 30-osobowej ka- 
jdry narodowej, kajakowcy całej 
'Polski.

Proces o zabójstwo w Haramów cach

Strony wnoszą o sprawiedliwy wyrok
Adiunkt Zakładu Medycyny Są­

dowej — dr Raszeja, który wygło­
sił orzeczenie w trzecim dniu pro­
cesu Władysława Cieślaka, podał 
kilka bardzo istotnych okoliczno­
ści. Biegły stwierdził np. że silny 
cios zadany został znienacka, na 
co wskazuje — ustalony podczas 
sekcji zwłok — brak śladów obro­
ny oraz obrażeń, jakie niewątpli­
wie powstałyby wskutek walki de­
nata z napastnikiem.

Oskarżyciel publiczny — prok. 
Błaszczyński po analizie zeznań 
świadków doszedł do wniosku, że 
psobą, która do końca przebywała 
z oskarżonym był Cieślak. Z fak-

W najbliższych latach 
21 izb lekcyjnych 
na Wildzie

W najbliższym czasie Wilda 
otrzyma 6 izb lekcyjnych w 
budynku zajmowanym obec­
nie przez Technikum Energe­
tyczne— na PI. Curii-Skłodow 
skiej. Wydział Oświaty Prezy­
dium RN m. Poznania czyni 
równocześnie starania o uzy­
skanie dalszych 6 izb w tym sa 
mym budynku, gdzie mieści 
się obecnie Studium Wojsko­
we przy Politechnice Poznań­
skiej. Dalsze 4 izby otrzymają 
dzieci w nowym pawilonie, któ 
rego budowa rozpocznie się w 
czerwcu na Dębcu.

W tym roku przystąpiono do 
budowy dwóch szkół przy uli­
cach: Sikorskiego i Traugutta. 
A w roku przyszłym rozpocz­
nie się budowa dalszych 3 bu­
dynków na Dębcu przy uli­
cach Jesionowej i Wiśniowej 
oraz drugiej szkoły 15-izbowej 
przy Traugutta. W sumie Wil­
da uzyska 89 izb lekcyjnych.

Perspektywy poprawy wa­
runków nauki na Wildzie nie 
rozwiążą jednak w pełni trud­
nej sytuacji. Najbardziej nie­
korzystne warunki nauki ma­
ją dzieci mieszkające na odcin­
ku od ul. Prądzyńskiego do 
Dębca. W tej dzielnicy na prze 
strzeni 2,5 km nie ma ani jed­
nego budynku szkolnego. To­
też władze oświatowe zaintere 
sują się obecnie możliwością 
lokalizacji szkoły na tym wła- 
śnie odcinku. (an)

Sport od... łazienki
Jadąc niedawno tramwajem — 

byłem przypadkowo świad­
kiem rozmowy, która, jako dzien­
nikarza sportowego, bardzo mnie 
■zainteresowała.

— Proszę sobie wyobrazić, mó­
wiła dość postawna pani do swej 
sąsiadki: — On jest bramkarzem. 
(Na słowo bramkarz, został poło­
żony ironiczny akcent). — Przy­
chodzi to z boiska, zakurzone, za­
brudzone, spocone, a ze zmęcze­
nia to nawet jeść mu się nie chce. 
W niedzielę, po jakimś „ich” me­
czu, położył się do łóżka, ale, jak 
odkryłam jego nogi...

Wyobrażam sobie, co musiało 
spotkać młodego kandydata na 
Szymkowiaka, i jak pod okiem 
matki musiał się dokładnie szoro­
wać. Kiedy wysiadłem z tramwa­
ju pomyślałem, że przypadkowo 
„złapałem” dobry temat. Dosłow­
nie, pierwsze swe kroki skierowa­
łem do Wojewódzkiej Poradni 
Sportowo-Lekarskiej.

Dyrektor Poradni — dr Wiesław 
Włodarski, z zakłopotaniem popa­
trzył na mnie, kiedy zapytałem go 
o sprawę czystości wśród sportow 
ców.

— Widzi pan, powiedział po krót 
kim namyśle — nie chciałbym ob 
mawiać -sportowców, ale z czysto­
ścią jest u nich nienajlepiej. Nie 
mówię tutaj o starszych, gdyż do 
nich nie ma prawie zastrzeżeń. 
Ale młodzież?

Proszę sobie wyobrazić, że bar­
dzo często z badań musimy wysy-

Piłkarze , Posnanii 'zmierzą się 
w meczu ó mistrz, kl. A z silnym 
zespołem „Energetyka". Początek 
zawodów o godz. 13 na boisku

Drugie drużyny hokeistów Le­
cha i Warty rozegrają mecz mi­
strzowski o godz. 17 przy ul. O­
bornickiej.

Pięściarze poznańskiej Polonii 
— pod kierownictwem trenera — 
Oktawiana Misiurewicza, po zdo­
byciu mistrzostwa klasy B, awan­
sowali do klasy wyższej. Stoczą 
o godz. 18 w salce przy ul. Krań­
cowej towarzyskie spotkanie z A- 
klasowym Włóknem z Gniezna.

(x) 

tern tym trzeba zestawić zwierze, 
nia Idzika w szpitalu wobec ludzi 
całkowicie obiektywnych. W pro- 
cesie tym mamy wprawdzie tylko 
poszlaki, ale tworzą one logiczną 
całość. Motyw zbrodni? Cieślaka 
skłonił do zabójstwa .fakt, że 
Idzik wiedział o jego kradzieżach, 
po naszkicowaniu sylwetki oskar­
żonego (napastliwy, gwałtowny, 
okrutny) prok. Błaszczyński stwier 
dził, że jego wyjaśnienia są wy- 
krętne i naiwne. Kwalifikacja 
prawna — art. 225 § 1 KK.

Pełnomocnik powoda cywilnego 
— mec. Jauksz podzielił zdanie 
prokuratora i w oparciu o zezna­
nia świadków m. in. dodał, że 
oskarżony od dłuższego czasu no- 
sił się z zamiarem zabójstwa Idzi- 
ka.

M?ec. Sitkowski — obrońca oskar­
żonego — stwierdził, że w niniej­
szej sprawie istnieją tylko poszla­
ki oparte na starych porachun­
kach. Cieślak miał wrogów, bo 
pilnował mienia państwowego. Je­
śli przy tym kogoś pobił, to prze­
cież nie we własnym interesie. 
Powstała jednak nieprzychylna 
dla niego atmosfera. Świadkowie 
zeznawali na ogół tendencyjnie. 
Na zakończenie mec. Sitkowski 
wniósł o sprawiedliwy wyrok, w 
którym znajdą odbicie wszystkie 
wątpliwości, o których mówił, (ł)

Możliwości istnieją...
W lutym br. spalił się barak 

przy ul. Rutkowskiego, w którym 
mieściły się warsztaty zawodowej 
szkoły specjalnej. Przez kilka ty­
godni z braku zastępczych lokali 
młodzież nie miała gdzie się po­
mieścić. Pisaliśmy o tym w no­
tatce pt. „Potrzebny warsztat". 
Odpowiedź otrzymaliśmy z Wy­
działu Oświaty Prezydium WRN, 
9 kwietnia przyznano zastępcze lo 
kale na warsztaty w baraku przy 
ul. Palacza, co z kolei spowodo­
wało zlikwidowanie. Szkolnego 
Schroniska Turystycznego. Rozwią 
zanie — nie bardzo szczęśliwe.

Wydział Oświaty Prezydium 
WRN sugeruje wr swym wyjaśnie­
niu, że budowa nowego budynku 
w Poznaniu jest konieczna. Mini­
sterstwo Oświaty skłonne jest po­
móc finansowo, o ile Prezydium 
RN m. Poznania wygospodarzy 
pewne fundusze na ten cel. Od 
1945 roku nie wybudowano w mie­
ście ani jednej szkoły dla dzieci 1 
młodzieży opóźnionej w rozwoju. 
Z braku właśnie pomieszczeń wie 
le dzieci nie może korzystać z nau 
ki. Warto więc, by władze miej­
skie rozpatrzyły możliwość budo­
wy szkoły. (an) 

lać młodzież do domów, żeby się 
dobrze umyła, bo aż nieprzyjem­
nie jest patrzeć. A przecież, ma­
jąc na względzie warunki dome­

na niejed-we, przymykamy oko 
no...

— Jacy sportowcy są 
czyści?

najbardziej

szermierze,— Poza pływakami, 
tenisiści i bokserzy. Najgorzej z 
czystością jest natomiast u piłka-
rzy.
miale,

Jest to zresztą zrozu- 
gdyż mają oni naj­

więcej okazji do zabrudze­
nia. Mała dbałość o czystość mło-
dzieży piłkarskiej jest jednak do 
pewnego stopnia wytłumaczona. 
Mało które bowiem boisko w P°" 
znaniu, nie mówiąc już o tych z 
województwa, ma przez cały rok 
czynne ciepłe prysznice. To samo 
można zresztą powiedzieć o sa­
lach treningowych. Po treningach 
nie ma się gdzie umyć. Nic więc 
chyba dziwnego, że sprawy higie­
ny są w poważnym stopniu zanie­
dbane. Jest jeszcze jedno „ale”. 
Niektóre kluby mają specjalne, 
do treningów, rzadko kiedy prane 
komplety, które coraz to inny 
sportowiec na siebie nakłada. Po­
mijając już średnią przyjemność 
zakładania przepoconej koszulki 
istnieje groźba zarażenia się 8rz' 
bicą czy inną chorobą skórną. T° 
samo również dotyczy trampek — 
które ciągle zakłada ktoś inny.

— W jaki sposób można popra­
wić sytuację?

— Osobiście, jestem za istnie­
niem tylko takich klubów, z praw 
dziwego zdarzenia, które mogą za 
gwarantować zawodnikom nie ty 
ko możność uprawiania sportu, 
ale również stworzyć odpowie 
nie warunki. Mam tu na myśli — 
boiska, szatnie, prysznice, zaopa­
trzenie w kostiumy itd. Dużej P° 
mocy mogliby w tej dziedzin e 
nam, lekarzom, udzielić trenerzy, 
jako największy autorytet na bo 
sku. Trenerzy musieliby jednak 
być dokładniej zapoznani z zagad 
nieniami higieny. Na zakończenie 
powiem tylko tyle, że do ekwi­
punku każdego sportowca powin­
ny dochodzić... obowiązkowo — 
ręcznik i mydło. Wtedy dopiero 
będziemy mogli mówić o higienie 
na boisku.

Rozmawiał:
Wł. OFIERSKI


